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V/alKa o czysto!-: źyc a politycznego.

W  przedwczorajszom „Slówie Polskiem" — nie 
bez zdziwienia, ale z tern większem uznaniem dla 
autora — przeczytaliśmy artykuł wstępny reda­
ktora naczelnego tego pisma, posła prol Stani 
sława Grabskiego, zatytułowany: „Rząd parlamen­
tarny, czy rząd parlamentu? Artykuł ten bez cienia 
przesady nazwać mozba sensacyjnym. Pozornie 
teoretyczny — w całej pełni, V  każdem słowie 
danosi się do chwili obecnej. Inaczej bvć nie może, 
polityk aktywny musi działanie swoje i pisanie 
wiązać; ściśle z bieżącą chwilą polityczną. Arty­
kuł mimo, że pisany przez jednego z najwybitniej­
szych przywódców n a rod o wo - d em o k r a ty c/ny c 11 — 
wali obuchem w rząd obecny, -w jego pud stawy, 
w tworzące go stronnictwa i w nazwiska, które 
rząd ten firmują i podpierają. Słowa prof. Grab-, 
ski-egu każdy polityk demokratyczny podpisać mo­
że oburącz, a jest wprost obowiązkiem publicy­
stycznym przyczynić się do rozpowszechnienia 
tych wywód iw, w których człowiek kompetentny, 
jeden z filarów obecnej większości, zło panują­
cego u nas pbecnie systemu wykrywa u korzenia.

Oddajmy głos prof. Grabskiemu. Cytujemy do­
słownie najważniejsze ustępy jego aatykułu, pod­
kreślając najbardżiej ciekawe i ważne zdania.

„Rządy parlamentu, sprawowanie przez par­
lament władzy wykonawczej — prowadzą w 
nieuchronnej konsekwencji do rządów partyj­
nych. A gdy pienia w parlamencie dość sil­
nego stronnictwa, by samo jedno mogło wziąć 
w swe ręce rządy państwem — następuje par­
celacja ministerstw między spółkę s roinniciw, 
utworzoną dla objęcia rządów, przyczim naj­
więcej z takiej parcelacji uzyskują korzyści 
stronnictw a \o najbardżiej giętkich zasadach.
I to fest już najgorsze. Bo W ed y nietylko 
rzadl iesl w  nieodpowiednich rękach —  ale 
me .n a go  Wcale: zamiast rządu jest tylko . 
rada ministrów z przewodniczącym, którego 
głównym zadaniem pilnowanie trwałości kom­
promisu, łączącego skoalizowane stronnictwa.

W  tych warunkach z konieczności rzeczy 
fachowa wiedza i rzeczowe kwalifikacje muszą' 
być zlekceważone — rządy państwa dostają się 
iw ręce tych , którzy ch cą i um ieją najlepiej 
zabiegać o  sw a w stronnictw ach popularność 
oraz w ręce finansujących wybory grup wfef 
kofcp itali stycznych.

Rząd1 musi być parlamentarny tj. mieć za­
ufanie określonej stałej większości Sejmu. Ale 
nie może on być delegacją stronnictw. Ani on

sam nie może się uwalać za mianowany przez 
stronnictwa, ani stronnictwa nie mogą go 
uważać za organ swoich rządów, je s t on mia­
nowany prąez Prezydenta Rzpltej. I stanowiący 
go zespół ludzi, .po łosi pełną i całkowitą 
odpowiedzialność za tok 'spraw państwowych. 
Ale też muszą mieć oni własną, zbiorową, a 
jednolitą wolę. Stronnictwa swojej woli narzu­
cać im nie mogą. Mogą tylko odmówić im 
ewentualnego swego zaufania.

w teorji każdy to uznaje. W  interesie obozu 
nar omowego leży, żeby w zgodzie z tą pod­
stawową zasadą konstytucji była i prakyfca 
zarówno stronnictw sejmowych jak rządki1" . 
Wywodów prof. Grabskiego, tik  jasnych i wy­

mownych. nie chcieliśmy przerywać \x Jasnymi ko­
mentarzami. Każdy uważnyjczytętnik zrozumie, co 
p. Grabski miał na myśli. Spostrzeż^; że naczelny 
redaktor 'nar, dem. o!ganu oświadcza się prze­
ciw dżieleniu się mpen. władzy przez utworzoną 
dla tego celu — na mocy paktu prawicy z Piastem

gen. Szeptyckiego i (marszałka Rataja podejmowane 
by|y starania, by pkłonić gen. Sikorskiego do 
przyjęcia wyższego stanowiska , wojskowi /go. je>t 
bardzo prawdopodobne, że z tą samą propozycją 
zwróci się do ;gen. Sikorskiego prezydent Wojcie- 
ciechowski:, :§

—koalicji stronnictw. Oświadcza sie pi-zeciw par­
celacji ministerstw między partyjne miernoty, - 
przeciw preponderaneji, stronnictw o najbardziej 
giętkich zasadach (mowa tu o Piaście, zatacza­
jącym się to na lewo, to na prawo). Z nacisk, m 
i niepospolitą cywilną jodWagą protestuje przeoiwj, 
oddawaniu ,rządowy w ręce spółek wielkokapita­
listycznych pp. Kucharskich, Wierzbickich, Harap- 
lingów, żąda, by rząd . był niezależny, od po 
pierających go stronnictw — jest to zanegowan e 
i potępienie paktu prawicy z Piasem  — 1 wyraL 
nie dómaga się pd swego obozu, by ostrzeżenia 
te i zasady wcieiił w życie.

Dziwnym zbiegiem okoliczności tego samego 
dinia, w którym prof) Grabski pisał swój fc głębi 
przekonania płynący mężny artykuł, jeden z jego 
dotychczasowych ’ przvjaciół partyjnych, jeden z 
.reprezentantów grup wielkokapitalistycznych, jeden 
z owych ludzi, których ręce nieodpowiednie są

o przedłużenie mu -urlopu dla zakończenia rozpo­
czętej pracy wojskowej. ,

Pięciobój o nagrody
„ K u r i e r a  U a — i f c t c ą a * *

dziś na boisku Pogoni.

(Ciąg dalszy na str. 2).

Widzą, że źle sobie poczynali.
Rząd proponuje gen. Sikorskiemu objecie wyższego stanowiska w wojsku.

Sen. Sikorski odmawia. ~
Warszawa, '(tel. wł.) (G.) 29. września, j Wobec tych usiłowań pfflmrdzić można. , e 

Jak się dowiadujemy, ze strony premjera Witosa, gen. Sikoski stanowiska takiego w -obecnych wa­
runkach nie przyjmie, lecz przeciwnie, p o d L s Z
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tio sprawowania wifccaly, zagarniętej przez nich 
na imocy „parcelacji ministerstw", minister skar 
4»u !p. Władysław Kucharski, wojenny bogacz i 
;j»Ofęnny polityką człowiek na równi niefachowy, 
ja k  brutalny i nadęty, wygłosił mowę na konfe­
rencji prasowej w Warszawie, bardzo dla siebie 

^crraraKterystyczną. Mowa to samochwalcza, nie­
szczera, rozmyślnie nie jasna, a jeden z najbardziej 

^podkreślonych jej ustępów poświęcony został zna- 
pjeamr z postawionych mu — bez próby zareago­
wania z jego strony — zarzutów, krzywoprzysię- 
sw a, propagandy filoniemleddej i wątpliwych itia- 
jehinajeji finansowych senatorowi piastowemu1, po­
siadaczowi w tryłjony już chyba idącej fortuny 
p. Hamerlingowi. A przypominamy, ze zarzuty, 
które podjął i uzupełniał cały szereg' pism pol­
skich W krajul i w Ameryce, pierwsza w artykule 
„Czy to ten sam. Hamerting" wytoczyła narodowo- 
demokratyczna „Myśl narodowa", której główny­
mi współpracownikami są p. Zamorski i kfe. Lu­
tosławski. Ten to sam p. Hameriing przyjaciel 
i towarzysz p. Kucharskiego, człowiek, który s fa- 
rannie pominął wszelkie przez prawo mu dane 
sposobności 'Oczyszczenia się z  postawionych mu 
zarzutów, pasowany został przez p. ministra skar­
bu, ma pitrona lobecnego rządu.

Ten pojedynek między panami Grabsrim i 
Kucharskim jest znamiennym objawem buntu su 
mień i ideswosci przeciw brudnemu geszefciar- 
stwu i politycznej bezcharakterności buntu, "któ­
rego pierwszym jasnym przejawem był rozłam w 
Piaście, Proces piętnowania zła i czyszczenia Ży­
cia politycznego znaczeniem swojem sięga daleko 
pioza partyjne ramy i szablony. Posłowi Grabskie­
mu ideowemu'-i pizystemu działaczowi, który zraża 
ny obecnymi procederami politycznymi w. życiu 
parłamentarnem nie bierze żjrwszego udziału, na­
jeży, życzyć powodzenia w jego akcji, której jed­
nym z etapów jest zacytowany artykuł. Leży W 
interesie powszechnym, by jak na terenie ruchu 
ludowego nastąpił' rozdział między obozem Dab- 
śkich, Wysłouchów, Anulszów a spółką Brylów, 
Kowalczuków i Hamerljngów, tak i pa prawicy 
djudh; i metody jGrabjskich Wzięły rozbrat z drogami 
partów- Kucharskich i jśtańowcze 'nad1 nimi odn osły 
zwycięstwo. - 4 , W . j .

- m ■' u u m .w

I

.....

L r l S T .
Delikatny i lekki; jak woal pył słoty,
Przetkany ęzemś niebieskiem, co roa w sobie

jesień,
Ból jak grób i jaskrawa przytomność tęsknoty 
[ brak i śmierć najdoskonalszej doli i uuiesień, 
Twiędłe róże przykryte liśći mogiłami,
Których się ruch w bezwietrzne nawet dni roz»

wania,
1 daleko... daleko... za deszczu smugami 
Wypieszczone przez ciszę, przedziwne mieszkania 
Umarłych...

Kwiaty są przesubtelną przyjaźnią człowieka, 
Ładne, smutne, cierpliwe, lub cicho-radosne, 
Odgadują na co się całą duszą czeka,
Przez dzień siedział w śród kwiatów i czekał

na wiosnę.
Umarł w szare, samotne, jesienne południe, 
Kiedy przyszedł od pani list skłamany cudnie, 
Na liljowym papierze, i od pani listu,
Padł, delikatny rozprysk światła z am dystu

Czy pani stała kiedy przed takim obrazem,
Gdy spojrzenia spływają, mieszają się razem,
W nieprzytomnej tęsknocie, a szepty gorące, 
Sączą z duszy do duszy, tysiące, tysiące, 
Cudnych rzeczy ostatnich?
Gzy pani wie, co znaczy ta świadomość jasna, 
Ta ekstaza najwyższa, sainolra, szalona,
Ta głębia snu, ta noc omdlenia, gdy ktoś kona?!

Gzy pani wie co znaczy śmierć, śmierć taka
własna?

Gdy dusze piją siebie do dna źrenicami

LW OW SKI z poniedziałlm d. T. paź dzietni kn.

Gruzja źąea sprawiedliwości.
Komitet centralny gruzińskiej part]i so cja l­

demokratycznej wystosował do Rady Komisarzy 
i do partji komunistycznej list protestujący prze­
ciw tyranji bolszewickiej w Gruzji. Komitet żąda, 
ąby kom isja zlożon(a z komunistów i socjalistów 
krajów7 zachodnich zbadała położenie Gruzji i 
prawdziwą wolę ludu, godzi się aby kom isja ta 
oparła się na zdaniu robotników i włościan, któ­
rzy posiadają wyłączne prawo głosu i którzy rze- 
mo dzis. są panami kraju; pod warunkiem, że 
głosowanie to będzie tajne, komitet zaś obiecuje 
zaprzestać propagandy antyholszewickiej w kraju 

zagranicą; kom isja ta przeprowadzić ma też 
ankietę w sprawie okrucieństw7 i tortur, gw ał­
tów, zmuszania do fałszywych zeznań; komitet, 
godzi się aby sąd nad temi okrucieństwami wy- 
wypowiędziany był tylko przez komunistów euro­
pejskich po zbadaniu aktów i świadków; w ra ­
zie jednak gdyby rza,d obecny nie uzyskał 1/3 
głosów Moskwa "zobowiązuje gig wycofać swe 
w ojska z Gruzji i zwoła pod kontrolą między­
narodowej komisji kongres socjalistyczny wojno 
wybrany, który określi stosunek Gruzji do R o ­
śli wypowie prawdziwą wolę pracowników.

Na ten list odpowiedziała władza bolszewi­
cka w organie swym „Komunista gruziński" kró­
tko i iwęzłowato: „"Władz asow iecka nie ma cza­
su jzwnacać uwagi n a  tak śmieszne pretensje. Prze 
mawia ona innym językiem do wrogów ludu; ję ­
zykiem żelaza i brwi".

Reforma rolna w Czechosłowacji.
(j.) 0  ile wierzyć można statystykom ofi­

cjalnym sprawa podziału ziemi w Czechosłowacji 
przedstawia się następująco:

Na terytorjum Czech, Moraw jj Śląska 401 
w łaścicieli ponad 10Qu ha posiadało 30.81 proc. 
ziemi, 781 wbiści cieli 200— 100 ha 4.23 proc. 
R eszta (64,96 proc.) dzieliła się między 1,481.860 
małych i średnich w łaścicieli stanowiących 
99.01 proc. W łasność wielka obejm owała ziemi 
rolnej 2,391.183 ba, w łasność 200— 1000 ha 
328.194 ha, w łasność 10— 200 ha 3,232.948 ha, 
a  w łasność 2 — 10 ha 1,304.934 ha, własność 
poniżej 2 ha wynosiła 503.309 ha.

Zna pani royśP — za chwilę więcej się nie
zbudzi

Ktoś, konjn się mówiło: „Ty najsłodszy z ludzi". 
Obłąkanemi od szału wargami?

A ta podwójna ciemność: smutku i cierpienia, 
Ból taki, do którego się zbliżyć nie można,
A ta okropna pamięć... potem... ta oslrożna. 
Która z cichą boja4nią obchodzi wspomnienia?

Kjedy się usta nawet z czyjeroiś ustami,
W  tjero n icy  przed śmiercią zewrą nierozdzielnie, 
Zna pani pod spadłęmi nagle powiekami,
Krzyk ócz? — „Oszukaj mnie, że kocham cię

śmiertelnie".

A zna to pani może, jak rozpacz bezgiosa,
Grób zamknięty całuje, suchemi oczyma?

Widzę, jak pani w czaknej rękawiczce trzyma 
Olśmew.jącu białą chusteczkę do nosa.

Ja  przepraszam, że pani radość z oczu zdejmę, 
Ja  przepraszam,’ ż<* pani o cierpieniu piszę,
Dla pani dotąd życie było tak uprzejme,
W  brak wrażeń druzgocących i w subtelne cisze.

I tak bardzo starannie była dotąd pani, 
Oddzieloną od tego, co wielkie, tragiczne,
Nie wiedząc, że tuż obok stoi szczęście śliczne, 
Ze urocza pochyłość wiedzie do otchłani...

Pani pewnie pomiędzy flaszet perfumami,
Ma różaniec — i gdy się deseń mroku wije 
I szyby zaczną dźwięczeć przed pani uszami, 
Dzwoneczkiem wspomnień, który się przez deszcz

przebije,
A do ostatnich granic natężone cisze,
Spraw iają dziwne, obce, niemiłe katusze,
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W Słow acji i Rusi Zakarpackiej było po­

dobnie.
Lasy zajmowały 4,660.498 ha, więc 34 73 

proc. ziemi uprawnej. Państwo posiadało 12.71 
proc., gminy 16.86 proc., fundacjo publiczne 1.65 
proc- Kościół 5.01 proc., m ajoraty 19.32 proc., 
w łasność prywatna 44.45 proc. W łasność wielka 
obejm owała 14 majątków o 948.353 h *, z tego 
751.390 ha lasu, trzy m ajątki posiadały ponad 
100,000 ba lasu każdy.

Pfząd czeski skonfiskował m ajątki rolne lub"
!asowe należące do jednej osoby, gdy rozle­
głość ich przenosiła 150 ha ziemi uprawnej 
lub 250 ha wogóle. Ustawa jednak pozostawia 
jednemu właścicielowi dla rozwoja przemysłu 
rolnego do 500 ha. Majątki podległe konfiskacie 
obejm ują 3,9.45,784 ha, t, j. 29.4 proc. ziemi 
uprawnej, w tern 2,441.177 hartasu. W łaściciel 
roa otrzymai; od nowego w łaściciela odszkodo­
wanie w wysokości cen średnich z la t 1913— 15, 
oraz odszkodowanie za inw estycje od 1914 r. 
Odszkodowanie płacone jest gotówką lub dług 
jest gwarantowany przez państwo na 40 proc.

Tak się przedstawia reforma, z której Czesi 
są niesłychanie dumni i którą propaganda ich 
mistrzowska \vyzvskuje umiojętnie w lew ico­
wych stronnictwach państw zachodnich", przed­
staw iając Czechosłowację jako przodowniczkę 
postępu. Samo przez się rozumie się, że konfiskata 
dotknęła w pierwsżym' rzęclzie żywioły Tlze- 
chom niesympatyczne, obce, i była znakom! 
t-m  Środkiem wypierania z terytorjów etnicznie 
riieczeskich, dawnych w łaścicieli, a  kolonizowa­
nia tych krajów przez Czechów. Tak sprawa 
ma się zwłaszcza w Słow acji, gdzie wywłaszcze­
nie stosowane jes t do Niemców spiskich i W ę­
grów. oraz Słowaków7 podejrzanych w swej lo ­
jalności. TTnaradawia, się ten kraj nasyłając Cze­
chów7.

Szczegół ciekawy, że n. p1. w zdrojowisku 
podłatrzańskiero Łomnicy tatrzańskiej, niegdyś 
arystokratycznej siedzibie magnatei ji węgierskiej 
wszystkie wille zostały wywłaszczone. Rozpie­
ra ją  się w nich obecnie zadowolone z siebie 
pPepiezki", na których m iejscow a ludność z po­
de łba spogląda. ^  -

nr

I lęk pad głową ciemne melodje kołysze,
Pani pewnie się modli za umarłe dusze.

Kocbał panią ogromną i szaloną mocą 
I smutkiem wszystkich zdarzeu w snów prze­

lotnych złocie,
I nieskończenie długą, nieprzejrzaną nooą, 
Tęsknoty (stokroć bardziej kochał się w tę­

sknocie !)

Miał nieprawdopodobne marzenia królewskie,
W  gfębi swoich pi zemilczeń płomiennie prze-

pasnych,
Kochał panią radosnym dniem swych oczu ja­

snych,
Czemś, co zdało się gwiazdy odbijać nieLieskie.

Mówił mi raz, że długo stał w tern miejscu
właśnie,

Gdzie ma niebieski połysk fal morskie zwierciadło 
Do samotności serca cierpienie aż zaśnie,
Tulił, i czekał cicho, by na dno opadło.

Zapuszczał stopy w miękkie, głębokie kobierce 
Liści, które um arły, i chodził drogami 
Martwemi, tak iak jego opuszczone serce.
Które musiało kiedyś pęknąć pod słowami.

Nie wiedział, czy to morze, czy serce się toczy, 
Pod stopami i w uczuć katowni się wije.
Nie wiedział, czy to morze, czy serce tak bije! 
Patrzył w doc, którą w dali nie ujęły oczy,
Tak bezdenną i czarną, patrzył w nagłą trwogę 
Rozpaczy — mówiąc komuś — „zapomnieć nie

mogę!"

Gzy pani wic, co znaczą delikatni ręce,
Pod których koniuszkami usypia cierpienie,
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Sprawy polskie.
SPRAWA DODATKU PROŻYŹNIANEGO
Warszawa. (PAT.) 29 września. W myśl u- 

chwały Rady Ministrów z 20 i 27 września br. 
.wydał nun spraw fwewn. ar. Kiernik zarządzę 
nia, by  Główny Urząd Statystyczny przeprowa­
dził w najkrótszymi czasie obliczenie wzrostu dro­
żymy w drugiej połowie września. Uchwała ko­
misji ma posłużyć iza podstawę do ustalenia czy 
i w jakiej wysokości należy przyznać pracowni­
kom państwowym dodśtek drożyźniany za ubie­
gły. miesiąc, kfótryby był płatny, jak  wiadomo, 
w diniu1 15 października, o  ile wskaźgik drożyź- 
many przekroczy w dlrugiej połowie września 15
yuoc. ' i

STRAIK PRACOWNIKÓW TELEFONU I TELE­
GRAFU W WARSZAWIE.

Warszawa, (.tel wł.) (G.) 09. września. 
Wybucha tutaj istrajk pracowników telefonicz­
nych i telegraficznych z powiodu tego, że nie 
otrzymali dotąd zaległych dodatków. Ukonsty­
tuował się komitet strajrowy dla wszystkich' 
urz_ędników i funkicjonacjuszy tych kategorji.

STRAJK ROLNY ZAŻEGNANY.
Warszawa, ftel. wł.) (G.) 29. września. 

Nal mopy, uchwały, Ziarządu Gł. Związku robo­
tników rolnych niebezpieczeńtswp Strajku rolnego 
zastało zażegnane. Rłace będą wyznaczane we­
dług najwyższych cen żyta w danym miesiącu. 
Tła fej podstawia izatarg został zlikwidowany. 
Walka o dalsze ustępstwa rozegra się przy za­
wieraniu kontraktów na r. 1924.
WĘGJf L OPAŁOW Y WOLNY OD PODWYŻKI 

TARYFY
Warszawa. (AW.) Na radzie ministrów za- 

nadła decyzja o niestosowaniu zwyżek taryfowych, 
mających' nastąpić 1 października do węgla ooa- 
łowego aa okres 2 -miesięczny.

WŁOCHY OTRZYMAŁY 50 MILJ. IIROW  OD 
, GRECJI.

Rzym*. (PAT.) 29 września. Stefani. Dziś po­
południu dyuektui generalny .Banco di Italia zawia­
domił Mussoliniego o otrzymaniu depeszy od ban­
ku narodowego szwajcarskiego, jktóry poleca ban­
kowi włoskiemu przekazać na rachunek skarbu 
włoskiego sumę 50 tmilj. lirów z rachunku grec­
kiego. Z punktu widzenia finansowego, akt fen 
jest definitywnem zakończeniem całego zatargu.

Które się na zbudzoną smugę, na wspomnienie 
Najbogatsze, na życie rozciągniętej męce 
Cicho kładą? —  Umierający, stary zegar liczy 
Długie, słodkie godziny, których nic nie rani 
Ktoś, kto szukał rąk takich, nigdy swej goryczy 
Nie będzie więcej szukać u białych stóp pani.

Nocą przyjdzie tęsknota, odemknie powieki, 
Przyjdzie skądś, kędy rosną tuje i cyprysy, 
Zobaczy pani dobre nieskończenie rysy, 
Wprawione w jakieś „nigdy" „zapóźno" „na

wieki",
Gdziekolwiek ból oślepły, po ulgę się rzuci, 
Będzie ta czarna mgła, nocnego słowa „niema" 
I klęska straty czegoś, co nigdy nie wróci,
Z swemi uajsmutniejszemi na świecie oczyma.

Nie żal pani?
Że może ktoś, kto boi się zdrady jak śmierci 
I dlatego się kochać nigdy nie odważa,
I mieó przeszafirowe, gwiezdne kłamstwem sny, 
Ktoś, kto boi się szczęścia, bo szczęście wytwarza 
Próżnię, w którą natychmiast rzucają się łzy, 
Ktoś, kto idzie przez życie, z jasną maską twarzy, 
Z niezmiernem powodzeniem grajac szereg ról, 
Ma sentyment do smutnych ludzi i cmentarzy,
I na dnie swojej duszy, m a przepiękny ból, 
Ktoś, kto depce umyślnie, mrużąc oczy chłodne, 
Pęki ciężkich od słońca i purpury róż,
Kto odwraca umyślnie, usta swoje głodne,
Od pełnych, w całującą radość życia kruż,
Dla kogo przestrzeń życia, tak strasznie jest

pusta,
Że nawet pustki nie ma...
Bezpamiętnie przed śmiercią, całował mu ustal

i Ł y u i k  a > y b o r ó a >  d o
Czechy orrzymały 30

Genewa. (PAT) 29 września. W wyniku wy ■ 
bomów Ido Rady Ligi Nar. wybrani zostali przed­
stawiciele następujących państw: Uruguay 4:Q, gł. 
Brazylja 44 gł., Belgja 32, Szwecja 31, Cż$8fio- 
slowacja 30, Hiszpan ja 30 gr„ Polska otrzymała 17 
gl. (Od rekdakcji PATu: Do obecnej chwili g. 
12'30 nie uh zymaliśrny 'żadnych szczegółów o 
przebiegu głosowania)

LIGA NARODÓW PRZECIW RADZIE AMBA­
SADORÓW.

Genewa, (PAT). 29 września. Wicehrabia 
Isłr zakomunikował Zgromadzeniu Ligi Narodów 
następującą rezolucję Riady Ligi narodów. Ra­
da jednomyślnie uznaje, ,że każdy konflikt mię­
dzy członkami Ligi gromcy zerwaniem stosun­
ków wchodzi w zakres działalności Ligi. Jeżeli 
konflikt nie może być załatwiony śrociRami dy­
plomatycznymi i drogą arbitrażu lub sądową to 
w takim razie podlega, un art. 15-temu. Rada 
.stworzy, kbmitef prawników, który rozważy kwe- 
stję związaną z interpretacją artykułu 15-tego 
oraz kwestję odpowiedzialności państw za za­
machy polityczne dokonane na ich teją torjum.

Warszawa, (tel. wł.) (G.) 29. września. 
Według wiadomości „Voss. Ztg." z Paryża Pom 
cafe wobec sytuacji w Niemczech, postanowił za­
jąć stanowisko wyczekujące iprzez 3—1 tygodni 
Gdyby po upływie tego czasu stosunki w Niem­
czech okazały się trwałe, a praca w Zagłębiu 
Ruhir zostałaby podjęta •— wtedy Francja przy­
stąpiłaby do rozważenia nowych propozycji nie­
mieckich.

Według informacji z Paryża Poincare oświad­
czył przedstawicielom prasyT że rząd czeka na 
czyny Niemiec, a nie liczy się ze słowami.

FRANCJA Z A WrODOM I0N A 0  ZANIECHAM! U 
BIERNEGO OPORU.

Piary,ż, (PAT). 29. września. Nadeszła tu

Wiedlefi. (PAT.) 20 września. ,,Die Stunde" 
donosi z Berlina: Okazuje się coraz widoczniej, 
że dyktatura Kahra w Bawgrji jest w gruncie 
rzeczy tylko dyktaturą prawicową! wprowadzoną 
w drodze pokojowey Kahr traktuje życzliwie agi­
tację nacjonalistów przeciw Stresemannowi. Za­
rządzenia. przeciw Hitlerowi i Rosbachowi są tylko 
czczym gestem dla wprowadzenia w błąd opinji 
publicznej.

BAWARJA NIE DĄŻY DO SEPARRACjI 
Monachium. (PAT.) Bawarska gazeta urzędo-

MONARCHISTYCZNA OCHRONA REPUBLIKI;
Monachium. (PAT.) 29 września. Dziś o g. 

14 ogłoszono urzędowo, że generalny komisarz 
państwowy zastosował rozporządzenie wykonaw­
cze do ustawy o ochronie republiki. Nadto roz­
wiązane zostały oddziały obrony socjalnej demo­
kracji. Wczoraj późnym wieczorem, odb) la się 
rewizja w lokalu socj.-dean. pisma „Muenpł.ener 
Post". W- lokalu redakcji znaleziono dwa lekkie

R a d y  L i g i  N a r a d ó n .
głosów, Polska — 17.

Każde państwo będące członkiem hauy może 
mianować prawnika, który wejdzie w si lad ko­
mitetu.

Deklaracja Ishi‘ego wywołała 11-cie prze­
mówień zawierających przeważnie krytykę de­
klaracji oraz decyzji łfady ambasadorów w kon­
flikcie włosko-greckim.

Owacyjnie oklaskiwany Branting żąda prze­
kazania sprawy trybunałowi haskiemu, który, 
posiada większy autorytet od autorytetu praw­
ników. Lord Robert Cccii jakkolwiek podziela j>- 
pinję Brantinga uważa jednak Iza Stosowne bronić 
kompromisowej rezolucji Rady. Powitany rów- 
hież okllasieami płiof. JMurrav wyraża zauowole- 
nie, że Liga 'narodów nie odpowiada za decyzję 
Rady ambasadorów. Oświadcza następnie, że 
jeżeli Liga nie potrafi uzyskać odszkodowania 
za uchodźców zabitych na Kortu, którzy byli 
pod jej opieką to nie może ona uchodzić za pro 
tektora małych narodów. Następnie delegaci Per­
sji, Finlandji, frlandji i Danji zaznaczając swe 
stanowisko jako zwolennicy kompetencji Lig' 
narodów wyrażające życzenie wZmlocnienia jej 
autorytetu.

nota niem iecka o zaprzestaniu biernego oporu. 
Podjęcie rokowań jest nadal uzależnione od ca ł­
kowitego zniesienia wszelkich rozporządzeń wy­
danych w sprawie biernego oporu, przywrócenia 
normalnych stosunków w Zagłębiu Ruhry i 
Nadrenji oraz rozpoczęcia należnych dostaw.

FRANCJA NIE UZNAŁA MIN. FUCHSA-
Berlin. (PAT.) 29 września. Rządy francuski 

i belgijski nie uznały zamianowania ministra dla 
obsadzonych tetvtorjów Fuchsa komisarzem Rze 
szy dla likwidacji biernego oporu na obszarze 
okuoowanym, ponieważ był on swego czasu wy­
dalony z (Obszaru okupowanego (sic!)

wa stwierdza, że w związku z ogłoszeniem stanu 
wyjątkowego w Bawąrji i 'w Rzeszy^ mówi się nie­
właściwie o dyktaturze. Niema mowy o nieporozu­
mieniu pomiędzy Bawarja a rządem Rzeszy. - -
Udzielenie Kahrowi pełnomocmetwa komisarza 
państwowego nastąpiło z tego powodu, ponieważ 
rząd bawarski spodziewał się, że wpływ Kahra na 
prawicowe koła baw arskie przyczyni się do utrzy­
mania spokoju w Bawarji. Rząd bawarski istotnie 
nie omylił się w swych przypuszczeniach.

karabiny maszynowe, <ąkoło 40 karabinów i granaty 
ręczne.

WYKONANIE USTAWY ZAWIESZONE?
■Wiedeń. (PAT.) 29 września. Do „N. Fr. 

Presse" donoszą z Monach j urn: Dziś o godz. 14 
ogłoszono' urzędowo, źe generalny komisarz pań­
stwowy zawiesił rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy o ochronie Republiki.

P o d n w i i K  z ł o t y m  b o n o m .
Sprzedaż wstrzymana. Wymiana bonów po 50.800 mft.

Warszawa. (TAP.) 29 września. Min. skarbu' 
zawiadamia, że z dniem 28 wrześniajbr. Wstrzy­
maną została sprzedaż 6 proc. skarbowych bo- 
ijów złotych wszystkich seirji. Posiadacze bonów 
złotych seirji 1 A będą je mogli wymienić we

wszystkich oddziałach PKKP- ale tylko w czasie 
od 1—10 października włącznie na bony serji 1 
B, 1 C, 1 D, pirzyczem należące się im procenty 
otrzymywać będą w gotowce po kursie 50800. mkp. 
za 1 zloty.

Nie słowa decydują, lecz czyny.
Stanowisko Poinearćgo roo6ee sytuacji to Niemczech.

Prawdziwe oblicze dy!tUiturv.

C o  j e s t  p r a w d ą ?
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P . Bryl jflimo wszystko w aiczy o tekę.
P. tSit&s stawi* opór.

Warszawa, '(teł. w ł.J (G.) 29. września. 
Ąkitcł' wyjazdem swoim do Tarnopola zestal pre­
mier W itos przyjęty przez prez. Wojciechowskiego. 
W kytę cę łączą z presją wywieraną prżez p. 
Bryla w kierunku zdobycia dla siebie teki.

»k słychać wyjazd pitjipnjera Witosa nastąpił 
dzianie. Przypuszczaj ą, że p. Witosowi cho­
dzi o unicestwienie ,akcji i resztek wpływów p. 
B ryk w Małopolsce wschodniej.

Rosja pierwszą potęgą lotniczą na świetle.
War sław a, (tel. wł.) (G.) 29. września. 

Z Moskwy donoszą, że w zakresie budżetu lo ­
tnictw a w pozycji, przeznaczonej na ulepsze­
nia, asygńoWał rząd sowiecki 36 miljardów ru­

bli złotych. Plota powietrzna rosyjska ma o- 
bejfnyWać 6C00 aeroplanów wojennych. W  ten 
sposób Rósja stałaby Się Wielką potęgą na po­
lu lotnictwa.

Skromna zachęta podjęta przez naszą redakcję 
dla propagandy lekkiej atletyki odniosła w kolach 
naszycn młodych sportsmanów pełny sukces: 17 
zawodników, na siarcie iświadczyło o tem dowo 
dnie. Gdyby aura była dopisała lepiej, cyfra t i  
•wzrosłaby napewno podwójnie, lecz i ten stait 
nazwać można i.a stosunki lwowskie niezwykle 
licznym. i

Zresztą i uporczywy . .kapuśniaczek" jesienny 
obszedł się dość łaskawie z pięciobojem, gdyż pó 
upływie pół godziny przestał zalewać zawodników 
swoni dojmującemi kropelkami.

Na starcie zgłosiło Się zawodników 17, 11 
cywuffych, a 6 [wojskowych, między tymi jeden 
reprezentant korpusu kadetów.

Udział poszczególnych organizacji sportowych 
w pięcioboju przedstawia się następująco:

L. K. S. Pogląd zawodników pięciu: pp. Kup­
czyk, Tyski Jerzy, Tyski Witold, Partylka i Szulc.

19 pp. O, L. zawodników czterech pp. sierż. 
Ktruszelnicki, kapr. Krzepicki, st. szer. Sało, szer. 
Sawka.

ŹKS. Hasnmuea zawodników trzech: pp. Be- 
gleiter, Beigel i Teischer,

Akademicki Żwiąztfc Sportowy zawodników 
dwóch: po Rzepka Antoni i Rzepka józef.

I LK&. Czami: ppor. W. Nagórski.
40 pp. p. sierż. Dubniak.
K*pus te d  tśw : p. Jedziniak Aleksander.
W  dniu wczorajszym (rozegrano trźy konku- 

pefteje, a mianowicie Ibieg na 200 metfów, rzut 
dyskiem i Skok W wyż. i >11

Wyniki są  rangół dot.vchć<as nieświetne, 
lecz pięciobój ttasf [nie byłby z natury fżÓCźy 
propagandą, gdyby te Wyniki były nadzwyczajne.

Nie wysoki poziom lekkiej afetyki na gruncie 
lwowskim, (zwłaszcza wśród najmłodszych) jest 
faktem dostatecznie znanym, a cęiem naszym jest 
Właśnie osiągnięcie — choć drobne] mierze —- 
pfeWnej propagandy w tym względzie.

Ponadto chodziło nam hv pierwszym rzędzie o

wykazanie stopnia wszechstronnego jrozwoju spor­
towego, a  wskutek nadspodziewanie licznych star­
tów cel ten został osiągnięty.

Poczuwamy się do miłego obowiązku złożenia 
jaknajżywszego podziękowania tym organizacjom 
sportowym cywilnym i wojskowym, które nas w 
liośzem zamierzeniu tak wydatnie poparły

Wyniki w poszczególnych konkurencjach były, 
następujące:

Blęg 2BU Ht: l )  Rzepką Antoni (AZS.) 26°/^. 
2) Błgieiter (Hastfiouer) 27*/10, 3) Beigel Ha- 
smonea) 27s/io- 1) Kupczyk (Pogoń), 5 Tyski 
W itold (Rugoń), ó Tyski Jerzy (PógOń), 7 Je- 
dziiuak (korpus kad.) 8 Sztilć (Pogoń), 9 śt. 
szer. Salo (19 pp.) lO narówni: Teischer (Ha- 
sniolWa), Party ka (Pogoń), (sierż. KruSzeinickl (19 
pp.) 12) tia (rówtti: szer. Sawka (19 pp.), Rzepka 
Józef (AZS.) 13 sierż. Dubniak (40 pp,), 14 por. 
Zagórski (Czarni) ^wskutek upadku na bieżni).

' f t ic t  dyskiem dał zhów następującą kolej za­
wodników: 1) Parłyka (26'44 m ), 2) Tyski Jerzy 
(2S'ló m ), 3 sierż. Dubniak (25T5 ttl), 4 jedzi- 
niak 5 Tyski jW. 6 Begleiter, 7 Beigel, 8 Szulc, 
9 Rzepka A., 10 Sawka, 11 Sato; 12 Ki zepicki, 
13 Kruszelnicki, 14 Zagórski, 15 Teischer, 16 Rze­
ka 17 Kupczak.

Skok' w1 wył wykazał' następujący szereg.: 1 
na równi: pp. Rzepka A i Partyka — i 39 cm:. 
2 na równi: pp. Begleiter, Tyski J. Tyski W. i 
Enibniak — 134 cm, 3 pp. Jedziniak, Beigel, 
Rzepka J, i Szulc — 129 ćm, 4 pp. Kupczyk, 
Krzepicki, SaWl^a i jKnisżelnickr, 5 Zagórski, 6 1 ei- 
eheR i 6ałO, (

Dzięki sprężystej organiżacji Zawoaów kiero­
wanej umiejętnie pifzcz pp. dra Dręgiewioza, Cybul­
skiego, W . Kuch ara, Kawę i Szydłowskiego 
poszczególne punkty zawoaóW odbywały sie nad­
zwyczaj sprawnie.

Dziś O godzinie 2-ej popołudniu dalszy ciąg 
zarodów tj. rzut kulą i bieg fta 1500 m oraz 
rozdanie nagród. N,

Spracuj wojskowe.
Rozkaz oaw anśaoh oficerskich.

M. S. Wojsk ogłosiło rozkaz o iwatisaoh 
oficerskich i wezwało dowódców do składania 
wniosków W terminie od 29 bm. do 5  paź­
dziernika br.

W sprawie oficerćw sztabu g^ner.
M. S. Wojsk, uregulowało ostatecznie 

sprawę oficerów szt. gen. mianowicie do 1 
października 1926 r. wszyscy oficerowie szt. 
gen. kategorji b. i tz. p. d. szt. gon. muszą 
ukończyć kurs doszkolenie wyższej szkole Wo- 
jenńBj liio żdńć eązamiii tla dypłbftł naukowy 
oficera sit. geti. Wszyscy ci oficerowie Otrzy­
mają dyplomy i prawo noszenia odznak w formie 
orżfełkóW na palkach i szuutÓW, które jednak 
mają zdejmować, o ile są na stanowiskach 
oficerów liniowych. Zniesiono kategorje adja- 
tantów sztabowych. Ostatni kurs doszkolenia 
odbędzie się w roku 1924— 5.

Mundury polskis wiórem dla mundurów 
rumuńskich.

Rosół rumuński W W arszawie p. 
RlórSscu zwrócił się w imióńiu króla rumuńskie­
go do m inistra spław wojskowych geń. Szeptyc­
kiego z prośbą o przysłanie wzorów i wymia­
rów mundurów wojsk polskich .Mundury naszej 
affftji podobały się królowi w cza,de jego pobytu 
w Polsce i pragnie on, aby przy przyszłych 
zmiandch umundurowanie!, W arm ji rumuńskiej 
na nich się wżófowano.

Podoficer feżbrwy. W dn. 1. października
b. r. ukaże się pierwszy numer „Podoficera re- 
żerw y", organu Związku Podoficerów Rezerwy 
Rzeczypospolitej Polskiej po ii redakcją pp. W a­
cław a Tarka i Rolósława Maślankiewicza. — 
Pismo będzió dwutygodnikiem. i będzie wychó- 
dśiło ja k )  dodatek do „Polski Z brojnej".

R edakcja i adm inistracja fnióści się w W ar- 
aiaw ie przy ui. Ńowy Żj&sd H i, i-.

192*. JS t feg, ■ ..  '

Jubileusz „Gwiazdy” lwowskiej.
Przypomniano wczoraj z okazji 55 letiiiej 

rocznicy' istnienia stowarzyszenia polskich rę­
kodzielników i przemysłowców, „Gwiazda" o- 
We Czasy, w których z mroków zwątpienia i A- 
patji budziło się nowe życie, zacierała się różni­
ca stan ow i i |ż\v. „młodsza b ra ć"  wciągaflu do 
prący obywatelskiej, budzono w me] drzemiącą 
w sercach m iłość Ojczyzny.

Aa jubileusz „Gwiazdy" lwowskiej z jecha­
li delegaci z krańców naszego kraju, a  nawet 
t  zagranicy, a  więc delegaci „Gwiazd" z Czer­
niewice, łShkopianego, Zaleszczyk, Śniatyna, Dro­
hobycza, Stry ja , Rohatyna, Kotomyji, żółkwi, 
Złoczowa, Brodów, Tarnopola, Przeworska, P tże 
myślą. Jarosław ia, Chynowa. Z innych „Gwiazd" 
w kraju, a  jest i cli razem przeszło 0 0  nadesłano ży; 
czeaia. Podniosłe Słowa i najgorętsze życzenie z 
pod Ostrej Bram y nadesłał ks. biskup bandur- 
ski. Z sekrefcarjatu premiera W itosa nadesłano 
te słow a: „W dniu jubileuszu życzenia dalszej 
tak owocnej pracy dla Polski". M arszałek S e j­
mu K ataj w nadeslahem  piśmie zaznacza: „B ra­
wie od dzieciństwa m iałem  m ożność przyglą­
dania się z bliska pięknej pracy „Gwiazdy lw o­
wskiej m iałem  szczęście żnać osobiście wielu 
z tych, którzy pracy tej przOctou ali, szerząc, i 
podtrzymując w ciężkich' chwiiach niewoli ideę 
niepodległej Polski demokratycznej wśród mie 
sżćzaństwa, urabiając wpływem swoim tych, 
którzy ideę tę n ieść mieli między lud Wiejśki. 
Nie jeś t mi w ięc obcą „Gwia zda" lwowska i nie 
jest mi obojętne je j święto jubileuszowe. Biorę 
w niem' serdeczny udział duchowo, bo, niestety, 
osobiście przybyć nie mogę. Przesyłam  gorące 
życzema jaknajpiękiiiejszego rozwoju „Gwiaz- 
dy“ na pożytek Państwa. Przysłali też życzenia 
dwaj założycieli inż'. Krzer i Stan. Niemczynow- 
ski, dalej senator dr. Adam, imieniem syndykatu 
dziennikarzy prezes dr. Tógel, z Grudziądza „hoM 
i uznanie w dniu niezwykłego jubileuszu" prze­
sła ła  Pomorska (zba rzemieślnicza itd.

Uroczyste nabożeństwo odprawił w koście­
le 'OO'. Doiniiiikianów' członek „Gw azdy," ks, 
(Tr. GórnisieWicz i serdecznie p^żemówft od 
ołtarza do zenranych tłumrde reprezentantów^ 
„Gwiazd", bratnich stowarzyszeń T publicżno- 
ści. W czasie mszy śpiewra l p. Kulikowski Oraz 
chór młodzieży handlowe: i kilka utworów ó- 
degrała orkiestra „Gwiazdy", i  kościoła wraz 
z muzyk ąwychowanków braci Albertynów ra  
szono pochodem ulicam i śródm ieścia i pod po­
mnikiem: M ickiewicza pochyliły się sztandary. 
„Gwiazd" wśród dźwięków hyifton narodowego.

Budyńek „Gwiazdy" cały  dekorowany Cho­
rągwiami i bramą "tryumfalną witał gości, któ­
rzy zapełnili szczelnie dużą salę. Ustawiono tu 
Wśród zieleni portrety zasłużonego prezesa śp. 
M ieczysława Darowskiegó i szczerej opiekiiiWi 
i fundatorki śp. ks. Karoliny Lubomirskiej. W 
uroczystym zebrauiu jubiióusżoweiń wejAlU U- 
dział: wiófewójeWoJą ŻimnY prezydent m. NcU 
man, grono uczestników uowyiania r. 1863, pre­
zydent apelacji Czerwiński, dyr policji dr. Rein- 
lender, dyr. Boziewucz, dyr Terenkoczy, red. dr. 
•Jampolski, preżes Sokola dr. Borówriec wielu 
innych. Gdy przebranr aly tony poi one a prezes 
honorowy dr, Tftd. Dwernicki powitał gości i 
szkicował ogólne tło pracy narodowej i społe­
cznej ,Gwiazdy1 która trwa przeszło pół wieku. Po­
tem w szczerech słowach' życzenia dalszego 
rozwoju składali: p. Żimny im. Województwa, 
nrez. Neuman im-, m iasta, dr. Borowiec lm .’So- 
kólstwa. p. Benedyktowie* im. uczestnikóiy pow­
stania, n rzyć żem wypowiedział bardzo piękny 
fcwói Wietsz, Zebrani urządzili uczestnikom 
powstania entuzjastyczną ow ację. W imieniu K a­
syna i Koła liter. - artystycznego przemówił 
radca 'Kamieński) im. „Sk ały " p, Litwin, 
ed górali i rękodzielników grupujących się w 
„Gwiaździe" zakopiańskiej pozdrowienie przy­
niósł i życzenia delegat tego Stowarzyszenia 
p. Miś, Chór Sto w. kupców i młodzieży handlo­
wej i Orkiestra „Gwiazdy" zebrali huczne okla­
ski ZA swoje produkcje. W końcu prezes p. A’. 
Lech przedstawił zebranym działalność „Gwia­
zdy" w ciągu 55 lat-, pocżem orkiestra caintono 
w ała „R otę", a  Zebrani odśpiewali znaną rwrot- 
tę  te j potężnej pieśni. i
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Nadesłane.

Prży wspólnym ©biedzie wygłoszono szereg 
przemówień r.a temat jubileuszowego święta, 
wieczorem zaś członkowie Sceny „Gwiazdy" o- 
dicgrali humoreskę „Pierwszy pacjent" i ludo­
wą sztuką ze 'śpiewami i tańcami „Okrężne". 
Przedstawienie wzorowe i pod względem gry 
i wystawy scenicznej chlubę przynosi je j wyko­
nawcom i reżyserowi p. Marjanowi Lechowi. 
Dwa piękne obrazy treści patrjotycżnej układu 
pt Tadeusz Sauczeja 'dopełniły całości. Spisała 
się też dzielnie orkiestra „Gwiazdy". Towarzy­
skie ssebianie zakończyło pierwszy dzień progra­
mu jubileuszowego.

Walny zjazd T. S. L.
rozpoczął wczoraj obrady w sali ratuszowej. 
Po uroczystem nabożeństwie w bazylice odbyło 
się inauguracyjne posiedzenie o g. ‘10 na któreitt 
przemówił na wstępie prezes T. S . L. senator dr. 
Ernest Adam.

Na zjazd przybyło stu kilkudziesięciu delegatów 
i kilkudziesięciu gości.. Przemówienie prezesa 
trwało blisko godzinę. Omawiał bardzo obszer­
nie działalność i jżąclania T. S . L. Bardzo ser­
decznie- powiła! przybyłych gości a  prżedewszyst- 
i&em prezesa polskiej Macierzy szkolnej w W ar­
szawie p. Józefa Swieźyńskiego i prezydenta m. 
Wilna dl*. Witolda WęcławskiegO, prezesa W i­
leńskiej Macierzy szkolnej. Działalność T. S. L. 
w r. 1922 była pokojową pracą. Stwierdził, że 
wzmaga się zainteresowanie T. Ś. L. i ofiarność 
r>a cei j oświatowo kulturalne. Zaznacza się nie­
stety luka, brak T. S . |>. młodzieży, która 
przed 33 laty była twórczynią. T. S. Li. Zarząd 
postara się o  powołanie na nowo kół akademi­
ckich T. S. U.. Główną działalnością T. S. L. jest 
działalność na Kresach'. W Małopolsce wsch. mu­
simy odbudowywać wiele placówek i zaopieko­
wać się osadnictwem polakiem pod względem 
bśw iatowo-kuH ur Linem. Wyniki pracy zeszłoro­
cznej są zadow alające: W r. 1922 było: 23.3 
szkół T. S L„ 8  zwiąsków okręgowych, 27905 
członkóW T S . L’ 183 szkół i szkółek począt­
kowych1, 57 budynków szkolnych w trakcie bu­
dowy. 0 szkół średnich fsemiń. nauk.), 57 kur­
sów dla analfabetów dorosłych, 18 burs (708 
wyehOW&ńfeów), 22 ochronek i gniazd sierocych. 
3 ogniska i sto worz. młodzieży, 54 domów lU- 
dowyeh. 78 bibliotek miejskich', 661 hibljotek i 
czytelni wiejskich, 218.946 książek W bibliote­
kach, odczytów wygłoszono 1240 a ż obrazami 
świetlnemi 597, latarń projekc. • było 39 a k i­
noteatrów 17. Kursów oświatowych 17. wieców 
i Zjazdów 97 obchodów narodowych 375. nrzed- 
Stawień amatorskich i wieczornic 447. Koła i 
związki okręgowe m iały w r. 1922 dochodu 
166 834 155 mk. a  wrydatków i49,lÓ Ó .34ł mk. 
Narząd główiiy m iał dochodu 515,487.453 mk 
a  wydatków 493.033.527. *

Po omówieniu sprawozdania poświęcił dr. 
Adam gorące wspomnienie zmarłym członkom 
T. S . L. a  w pierwszej mierze śp. ks. arcybisku­
powi BiłczeWskiemu, który tak bardzo przycżyńił 
Się do POZwoju T. Ś. L.

Następnie powitał delegatów zjazdu imie­
niem m. Lwowa wiceprezydent dr. Stahl, im ie­
niem nieobecnego we Lwowie fcs. areyb. Twardo­
wskiego przemawiał ks, Łab. LibreWSkł. imie- 
nfeiń WójsfcOWóŚfei gen, Niesiołowski-, kfiieJkiełtt 
‘Macierzy, warszawskiej p. SwieżawsLi, imieniem

Macierzy wileńskiej prezydcht Węeławski (który 
imieniem wszystkich kół wars;<,uvskirli i wileń­
skich złożył hałd i*’ wjSttl.y uwielbienia dla m. 
Lwowa), im. miniśtersto a  oświaty i kuratorji 
okr lwowskiego kurator p. Sobińskh im. towarz. 
naucz szkół wyższych prof. Oziębły, im. na­
uczycieli szkół powszechnych pani Rudnicka, 
im. patronatu kółek rolniczych p. Twateeki a
im. Związku straży pożarnej p. W ójcikiewicz.

£
Po referacie o postulatach polskiej prucy 

■społecznej na kresach nastąpiły wybory komisji. 
Na tern po g&dz. 1. zakończono obrady przed­
południowe, popołudniu odbyły sią’ obrady ko­
m isyjne a  wieczorem zebrali się delegaci w re­
stauracji hotelu krakowskiego.

Dziś o g&dz. 9. rano d następnie o godz.
4. popołudniu .plenarni obrady zjazdu, refera­
ty korniifi i Wybory do Zarządu głównego. W ie­
czorem nastąpi zamknięcie zjazdu.

K r o n i K a .
KALENDARZYK

Daifi f i .  kat. o. 19 po ŚW. H iec; gr  kat. N. 18 po S
H. 1, Ju tro  rz. kat. M a t.; gr. kat. Olana. — W schód słoń­
ca 5 24, zachód 50Ó

tE A T ft W ie l k i .
Niedziela „W krain ie  b aśn i*, Balet
Poniedziałek ,A id a“. W ystęp M, Zboińsklej-ltuszKów - 

skiej i  Manna,
W tOfek ,O r lę “ — 30 prc. zniżki. B ilety  zakupione na 

24- nb. m. zatrzym u ją swą ważność.

TEaTk WaŁY.
Niedziela 1 poniedziałek „Oczy księżniczki Fatn ły *.
W torek .T rag ed ja  d zieci* . B ilety  zakupione na 24, 

ubm. zatrzym u ją swą Ważność (50 prc. zftiśki).

T e a t r  n o w o ś c i .
Niedziela „Madame Pom paaour*.
PonieCzialfek „ l-raśqu itau -  3U prc. zńizkt.
W torek  „madame hońlpadour*.

c t b  L atfow ia.

— iS-nastoJeir-a Towarzystwa Szkoły ran 
dl owej obchodzone będzie w listopadzie nr, 
Szkota ta rozwija się normalnie i Uceęszcza 
do alej- obecnie 180 młodzieży w 5 oddżialaćh

— Budowa il. ooftiti TechtilRów we Lwowie.
Otrzyfnaiiśmf następującą odezwę:

„Drugi rok m ija od oBwili, gdy młodzież po­
litechniki lwowskiej przystąpiła na wzgórzach 
kaitoekich do budowy wiasnemi rekami Ii-go 
domu techników. Dziś, dzięki ofiarności społe­
czeństwa polskiego i pomocy rządu zdołano wy­
ciągnąć mury U. piętra,, a  jeszcze przed zimą 
bieżącego roku przyk ryjer-się je , dachem. Czas 
więc pomyśleć o wewnętrznem urządzeniu do­
mu, by młodzież teelinicka m ogła’.zainiesżkać 
ńH przys2ły bok we Własnym budynku. Potrzeba 
jednak na io kwoty, (która idzie \\ mil jardy marek 
poi., a ponieważ fundusze komitetu są na wy­
czerpaniu, przeto zwracamy się do mieszkańców 
Lwowa z prośbą, by pospieszyli jeszcze raz 
z wydatną ofiarnością na 11. dom tęchuikóW. 
W pierwszej połowie października b. r. odbędzie 
się We Lwowie urządzona przez młodzież tech- 
nicką zbiórka metali (mosiądz, miedź itp.), które 
użyte będą jako rniaterjał na okucie do drztoi 
i ókieft. Prosimy Więć Ofiarną publiczność Lwo- 
m .  by na dnie te piszygotowała zbędne w do­
mu spfżęty meialowe i złł*źyła je w o fierz e : 
ną II. dom, przyczyniając się w ten sposób do

S z k o l e  M u z y c z n a

im. Ign. P a d e r e w s t t i e g o
ul. Miłkowskiego 11, (róg Kochanowskiego) pod kiero­
wnictw em  p ro f. J .  Z w ierzchow bK iego przy jm uje wpisy 
od l i - l  i 3-7. Przedm ioty: Ś p ie w  solow y , fo rte p ia n ,
sk rz y p ce , .nuzyka zb io ro w a , te o r ja ,  so lfe z , h a r- 
u ić ń ji ,  h is to r ja  m u z y k i i g im iu -S ty k a  ry tm iczn a. 
Kurs wyższy i koncertow y iortep ianu prowadzi Hrof 
N. K w ie c iń sk a . P izeam io ly  teore ty czn e) p rof. F r . N atl- 
n a a s e r  i Dr. t, M itsc lia , śpiew  solowy p. p. H, Olesico 
i I. R u życu a. U czn iow ie n ieżatk o źn l m o g ą o trzy m ać 
zn iżk ę  c z e sn e g o . Przy szko le istn ie je  w ypożyczalnia nut. 
Czesne gim nastyki rytm icznej w ynosi 2 złote m iesięcznie. 

4»00

szybszego zlikwidowania nędzy mieszkaniowej 
lwowskich techników, ngjfl / a komitet budowy 
11. domu techników: J. Fabiański, rektor poli- 
tecblnki, przewodniczący komitetu St. Starzew- 
ski, przew. bratu. pom. st. politechniki, sekretań/. 
komitetu.

—  Przedstaw ienia zniżkowe. We wtorek 
w Teatrze Wielkim „O rlę" z 50-proc. zniżką. B i­
lety zakupione na 24. bm. są. ważne na to przed­
stawienie. Również ważne są bilety zakupione na 
24. b. m. do Teatru Małego na wtorek. — 
W teatrze tym pójdzie „Tragedja dzieci" z 50 o o 
zniżką. W Nowościach w poniedziałek „Frasgui- 
ta“ z 30-proc. zniżką.

— W zakładzio naród, im Ossolińskich spółka 
złodziejska skradła w ostatnich czasach bardzo 
cenne dzieła historyczne. Policja ujęła już 
dziewięciu sprawców tej kradzieży. Na czele 
szajki stał woźny zakładu, mieszkający w gma­
chu zakładu, który miał dostęp do wszystkich 
ubikacji. Kradzione książki sprzedawano w W ar­
szawie, Krakowie i w miastach prowincjo­
nalnych.

Z eałef Polski.
—  0  polskie morze. Wśród pierwszych sk ła­

dek na „Fundusz Wyborczy dla Wolnego Miaftó 
Gdańska" wpłynęła uuna 10 miljonów mkp., 
ofiarowana przez p. Edwarda Grabskiego z Bie- 
gańowa, dyr. cukrowni w-Gnieźnie. Ten dowód 
wysokiego poczucia obywatelskiego niechaj bę­
dzie wzorem, a zarazem zapowiedzią najtopszych 
wyników rozpoczętej akcji składkowej.

— „Dziennik gifaiiski-R przestaje wychodzić. 
To w. Wydawnicze Pomorskie uchwaliło zaprzestać 
wydawanie „Dziennika (Jdańskiego" z dniem 1 
października, a rozpocząć natomiast -wydawnictwo 
tygodnika gospodarczo-oś-wiatoWego pod nazwą — 
„Kuftjer Gdański" z dodatkiem literackim „Pomo­
rze".

Niema nic lepszego i łatwiej strawnego 
dla Chorujących flh żołądek od „KUNEROLU" 
tłuszczu roślinnego.

z opery.
Hńlevy‘effó „ŻYDÓWKA" z p- ńuszkowską.

Artystka ta oo do piękności głosu i sztuki 
prawdziwego „bel canto" należy, dziś do najle­
pszych a może nawet jest jedyną z śpiewaczek 
polskich. Je st ło  piękny, doskonale wyszko­
lony głos sopranowy o szlachetnej barwie i .du- 
Łej wytrzym ałości; mimo wybitnie lirycznego 
eiiaraktoru je j głosu, siła  wytrzymałości i kunszt 
'śpiewacki zezwalają także na akcenty dramaty­
czne i zwycięskie pokonanie takich pnrl.ji, jak 
Iieouora (Fidelio)^ i Izolda. Dowodem tego jej 
wielki sukces artystyczny we Lwowie na ze­
szłorocznych koncertach Boisk. To w. muz., na 
których śpiewała dwknotme tok wielkie partje jak  
Leo nora i Izolda.

W czoraj śpiewała p. "Ruszkowska Rachelę 
Wobec licznie zebranej publiczności. Partja ta 
dala ar Łysce sposobność do rozwinięcia swego 
pięknego głosu sopranowego i koncertow ego po­
pisania się sztuką prowadzenia szerokiej kan­
tyleny włoskiej Wraz z p. Ruszkowską okla­
skiwane też p. Ignacego M a n n a , którego Elea- 
zac nałteży Słuea&ife do tegó iiajlepsayoh postaci 
scen icznych . Grd.
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Komunikat.
Kurs trykotarstw a ręcznego (szaliki, czap- 

ki,rękawiczk.ikamasze, kaftaniki, jumpry, sweate- 
ry, żakiety itd.) irzym. J^sięczny wieczorny otwie­
ra  Instytut Technologiczny 15. października br. 
weLwowie. Wszelkie informacje udziela kance- 
larja Instytutu (ul. Boularda 5).

Kursy języka francuskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Francji rozpoczynają się dla pp. 
oficerów 1. października 1923 w gmachu II. 
gimnazjum ul. Podwale. Wpisy na kursy dla 
osób cywilnych od 1 do 6 października tamże, 
godz. 6 — 8 wieczorem.

 •
Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli sżkól 

powszechnych przeu komisją egzaminacyjną we 
Lwowie rozpocznie się częścią pisemną dnia 
5 listopada 1923 roku. Podania wnosić należy 
najpóźniej do 28 października br. Lwów, ul. 
Skarbkowska 45.

Degradacja sadu w Choctorowis.
(Kor. „Kurjeia Lwowskiego.")

ChodorÓW we wrześniu. 
Rozporządzeniem ministerstwa skarbu z dnia 

7 sierpnia 1923 1. 5411 zwinięto ewidencję
katastru podatku gruntowego w Chodorówie, 
poruczając równocześnie prowadzenie agend te ­
goż urzędu ewidencji w Bóbrce, dokąd też 
zarządzono przeniesienie aktów i map kata­
stralnych. Rozporządzenie to wydane zostało 
prawdopodobnie na wniosek lub za zgodą 
lwowskiej izby skarbowej, która w tym wy­
padku postąpiła wprost nifoględnie, nie zasię­
gając w tej kwestji wpiei w opinji innych władz, 
a w szczególności władz sądowych..

W  Chodorowie pozostał sąd powiatowy, 
który w czasie wojuy stracił księgi gruntowe 
i mapy hipoteczne. Jedynem źródłem infor- 
macyjnem przy spisach i pertraktacjach spad­
kowych oraz procesach gruntowych i sporzą­
dzaniu kontraktów gruntowych była mapa 
katastralna i część operatu katastralnego, które 
zdołano od zniszczenia uchronić. Z nich też 
sąd tutejszy w całej pełni korzystał. Dziś po 
zwiuięciu urzędu ewidencyjnego i zabraniu 
operatów i map katastralnych do Bobrki, 
sąd będzie zmuszony zwracać się po te infor* 
macje drogą korespondencji do Bobrki

Czy to nie utrudni toku urzędowania'? 
Czy z tego powodu nie będą sprawy gruntowe 
zalegać latami ? Jestem pewny, że już po roku 
przyjdą czynniki miarodajne do przekonania, 
że ewidencje przy sądach, które straciły księgi 
gruntowe i mapy hipoteczne są konieczne 
i zwijać ich nie można.

Mamy tu dwu piętrowy budynek rządowy’ 
w którym obecnie ma pomieszczenie sąd i po' 
steruuek policji państwowej, ewidencja ka" 
tastru podatku gruntowego, caie pierwsze piętro 
zajmuje szkoła męska i żeńska aż do cza­
su wybudowania budynku szkolnego. Budowę 
szkoły rozprczęto w roku 1914. Jednak nikt 
nie interesuje się, dlaczego rozpoczętej budowy 
się nie kończy, lecz zezwala na niszczenie 
wzniesionych murów przez zamakanie i wie­
trzenie cegieł. Czyż nie szkoda grosza publi­
cznego 0

Zarząd gminy przedłożył ministerstwu 
skarbu w swoim czasie memorjał w sprawie 
zwinięcia kasy skarbowej w Ghodoiowie i prze­
niesienia Starostwa z Bobrki do Chodorowa, 
jednak dr dzisiejszego dnia nikt nie zbadał 
na miejscu czy zwinięcie kasy skarbowej było 
rzeczywiście podyktowane oszczędnością w wy­
datkach państwa, które w praktyce okazało 
się nader problematyczne.

Gzy państwo zyska na tem, jeśli podatnik 
wskutek odległości od miejsca zamieszkania, 
do Bóbrki, gdzie znajduje się kasa skarbowa, 
z rozmaitych przyczyn np. o 6 miesięcy mniej 
lub więcej opóźni się z zapłaceniem podatku?

Jestem pewny, że gdyby p. Wojewoda 
poznał powiał bóbrecki, to przekonałby się, 
że Chodorów więcej nadaje się na siedzibę 
Starostwa i władz powiatowych niż Bobrka, 
któia jest oddaloną o sześć kilometiów od 
stacji koiejowej, posiada wprost fatalne środki 
komunikacyjne nie ma warunków dalszego 
rożwoju, a urzędy nie mają odpowiedniego 
pomieszczenia.

Zapytać ponadto należy, dlaczego rząd po 
macoszemu traktuje interesy swoich obywateli, 
i nie rozpatrzy sprawy, zanim wyda nieodwołalne 
zarządzenie zwinięcia czy też przeniesienia władz 
i urzędów. Zaprzestaniem kreowania nowych 
urzędów odniesie skarb państwa faktyczną ko­
rzyść i w wydatkach zaoszczędzi.

Z tych przynajmniej względów pozosta­
wienie w Chodorowie ewidencji katastru po­
datku gruntowego — byłoby nader wska^anem 
i ułatwiającem tok czynności tutejszego sadu.

Z. M.
 —   w —  --

Świętu poIcrJtj szkoły 
w Przemyślu.

(Korespondencja tvKurjera Lwowskiego1').
. Już w kwietniu b. r. z inicjatywy Ogniska 

nauczycielskiego, powołano do żjicia komitet d!a 
uczczenia, 150-lecia Komisji Edukacji Narodowej. 
Komitet ukonstytuował się, wybierając na prze­
wodniczącego p. Okleją- prezesa ogniska naucz, 
w Przemyślu, zastępcą p. Smółkę prezesa T. N.

S. W. Pekretarjai oddano p Dobrzańskiej, a 
skarbnikiem wybrano p. Daniszewskiego i Kjppa. 
Komitet zaprosił do współpracy całe naucz., du­
chowieństwo, wszystkie organizacje polskie, re­
prezentację miasta, wojskowość i t. p. Prezydjoln 
komitetu odbyło kilka, posiedzeń, na których 
ustalono program uroczystości

Na posiedzenia niedzielnem p. Ukleja zdał 
sprawę z całokształtu prac, podał do wiadomości 
rezultaty odbytych konferencji z prezydjun® K o­
mitetu Centralnego i wojewódzkiego i zaznajo­
mił zebranych z literaturą, odnoszącą się do 
uroczystości.

Po przemówieniu p. Sm ółki, który podał do 
wiadomości żebranych’ program' uroczystości, wy­
w iązała się ożywiona dysmisja, w której zabie­
rali głos pp. Arecki, Fiszer, ks. Tomaka, ks. W ą­
sik, Nowak, Krzanowski, Osiński i inni. Przy­
jęto do wiadomości podany przez prezydjuńi pro­
gram, który obejm uje dzień 13. i 14. październi­
ka, o ile. władze centralne inaczej nie pOstano 
wią. Cały fundusz jaki ewentualnie w czaste 
uroczystości w drodze dobrowolnych składek ze­
branym zostanie, postanowiono na wrnosek in s­
pektora Fiszera przeznaczyć na budowę interna­
tu dla uczniów prywatnego seminarjułń m ęskie­
go w Przemyślu.

U.

* n s K .R O i.< m JA .

Za spokój duszy S- p.

Jana

Prof. Uniw. Jana Kazimierza, czf. 
Akad. Umiej.

jako w pierwszą rocznicę śmierci odbędzie 
się we wtorek dnia 2. października 1923 
o 9-tej rano w Katedrze Ormiańskiej na­
bożeństwo żałobne, o czem zawiadamiają

D z i e c i .

Kurjer efonomiczny.
Lwów, 28. września.

-J Reklamacje podatkowe. Sekcja wscb. 
malop. Oddz. Stowarzyszenia Kupców Polskich 
wdjl Lwowie, ul. K ołłątaja 4, uruchomiła bez­
płatne biuro reklam acyjne dla obsługi polskich 
sfer drobno-kupieckich i rzemieślniczych i co- 
dzieri od ijjf-6  pop. udziela wszystkim zgłasza­
jącym  się fachowych poracl i informacji w spra 
wach podatkowych. Wobec znaćznego napływu 
interesentów zaleca się jak najwcześniejsze pod­
jęcie starań reklamacyjnych. Przyjmowanie zgło­
szeń reklam, u sprawie wymiaru podatku obro­
towego zamykamy z dniem 10 X . b. r.

-|- Eksport zboża z ^ftosji. Według oficja l­
nych danych obszar zasiewu w eałem państwie 
wynosi 60.800 dziesięcin, czyli w porównaniu 
% r. z. zwiększy! się o 18 proc. Dżdżysta po­
goda nie sprzyja zbiorom. Urodzaj tegoroczny 
zapewne nie będzie lepszy, niż zeszłoroczny. 
Większy nadmiar zboża spodziewany jest na 
Ukrainie.

Rząd sowiecki przygotowuje się do eksportu 
zboża. Mówi się o bardzo wygórowanych cy ­

frach 200— 250 miljonów pudów, t. j. prawie 
o połowie przedwojennego eksportu. W tym/celu 
rząd. sowiecki rnobilizujć" środki przewozowe, 
doprowadzając do porządku z wielkim nakładem 
południowe porty nietylko pierwszorzędne. Rów ­
nież pogłębia się dno i porządkuje składy w por­
cie archangielskim. z  Łotwą prowadzone są 
pert raki ac je w sprawie przerobienia na szeroki

toru kolejowego na Libawę. Kząd sowiecki roz­
waża też projekt eksportu zboza przez Ęolskę.

GIELDA WARSZAWSKA.
Warszawa, (teł. w ł.)' (G.) 29, września. 

W dziedzinie walut zagranicznych tendencja sil­
na, zwyżkowa. Za dolara płacono 350.000 mk. 
Marka niem. 0 ‘00225. Akftji nie notowano.

Kursa walut Warszawa Kraków Zurych Berlin
Kurjer uvow — oma zo września juzu dnia 29 września dnia 10 IX. dnia 29 IX. dnia 27 IX.

Lwowski
Nr. 232 Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi.
«

5 .2 3 a - 1 0 0 - 100 0-00 16 00 00
1 funt. ang. = £ ? ! ! 1625200 15 7 8000-16080  JO 1.220000-1250000 25-46 6483750000
100 frs. fran. *  -1 S o •= 22100 2140000—2180000 135000-152000 34-35 86782-jOO
100 fr. szwaj. > ■=» £ -ą. > OJ i 65300 62000OU -6 3 0 0 0 0 0 482500—497500 100-00 25336500 0
100 frc. belg. ' ^ JS^  D O 18750 1800000-1830000 522300 622000 25-00 73815000
100 K czesk, 10800 105000 105000 7 4 4 0 0 -7 4 4 0 0 16-80 4269300-0
100 K węg.  ̂ n Uć

73 a o 2 « 0 0 0 -0 0 0 ‘ — 003 7581-00
100 K austr. a T» 

a s: o ? ■- 515 4 8 5 - 4 9 5 3 5 0 -3 5 6 — •0079 199500 0
100 M niem. 000000 000225—u0022^ 0 0 0 - 0 0 0 0-00000-31 100-00
1 Dolar am. ^  ^  O 37u0u0 3370UU—343000 246500 -  251500 5-60 1420440000
100 L ir wł. 1 C3» 1 5 7 0 0 0 - 157000 — 25-64 64837500
100 Lei rum. 5 Z  S .2 ~ 0 0 0 -0 0 0 0 0 0 0 0 -0 0 0 0 2-60 94o 5
1 guld. hol. l g S 0 0 000—onnoo 0 0 0 0 0 -0 0 0 0 0 0 220-25 55860000 0
100 Iv norw. ■X > > si.** —■ — 000—00Q -70-7 5 227430000
100K duńsk. —.— 0000 -0 0 0 0 <03-00 25536000 0
100 K szw. S w -a cl 

« h a
?  ^ M a

147-00 37905000-0

U W A G A :  „ P -  o in a e z a  k u r s a  p op rzrrtr ie .

DRUKARNIA ARTURA GOLDMANA, LWÓW SYKSTUSKA 19, TEŁ. 874 —  ROLE CA KALENDARZE ŚCIENNE I TYGODNIOWE NA R. 1924.
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 — Najświętsze nowości n? s e z o n -----------
7 i m T w *  wełny> plusze, duble kamg., chevioty, 
&11IIU 7 j .  flcuele, barchany, welwety, eponge, 
— — zefiry oraz płótno na wyprawy ślubne — —
— — — C e n y  t a b r y n z n e .  — — —
= Ś a =  .'i:,-1- , 1.,, = =  , =  p o l e c a  , , , i  ^
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C zas odnowić 
p rzed p łatę !

Ankieta Iow . Ekonomicznego
w sprawie oszczędności w administracji 

publicznej.

Towarzystwo ekonomiczne w Krakowie, 
któns w r. 1921 przeprowadziło publiczną 
ankietę w sprawie gospodarczego i finansowego 
położenia Polski, a następnie odbyło w latach  
1922 i 1923 szereg poufnych narad nad saeacją  
skarbu i waluty polskiej, przeszło do pize- 
konania, że o skutecznem rozwiązaniu tego 
zagadnienia nie może być mowy, bez grun­
townej reformy administracji publicznej w kie­
runku jej uproszczenia i osiągnięeia w ten 
sposób daleko idących oszczęanośc' w wy­
datkach. Dlatego postanowiło urządzić nową 
ankietę w tym  specjalnym kierunku, biorąc za 
podstawę następujące pytania : 1) Która gałą*
administracji puLlicznej wykazuje wady orga­
nizacyjne, które pociągają za sobą niepotrzebne 
wydatki lnb przyczyniają się do zmniejszenia 
dochodów? 2) W  której z nich są możliwe 
i jakie uproszczenia organizacji i metod dzia­
łania ? 3) Gdzie i w jakich rozmiarach dadzą 
się osiągnąć oszczędności pod względem rze­
czowym i osobowym ?

Wszystkie te pytania odnoszą sif do wszyst­
kich gałęzi działalności państwa i związków 
samorządowych, a więc administracji poli­
tycznej, skarbowej, sadownictwa, szkolnictwa, 

ojskowości, przedsiębiorstw publicznych iid. 
W e wszystkich wypadkach chodzi o informację, 
uwagi i wnioski poparte o ile możności szcze- 
gółowemi datami.

Towarzystwo Ekonomiczne zwraca się do 
wszystkich, którzy poznali bliżej jakąkolwiek 
gałąź gospodarki publicznej, i którym dobro 
publiczne leży na sercu, aby zechcieli albo 
wyrazić ustnie swe spostrzeżenia na poufnem 
posiedzeniu Towarzystwa w Krakowie (ul. 
Długa l), albo też nadesłać je na piśmie do 
biura Towarzystwa. Na życzenie opiniodawcy 
może być opinjr opublikowana, w pizeciwnym  
razie będzie zużytkowana w projekcie Towa­
rzystwa Ekonomicznego, dotyczącym tej sprawy.

pat

i  tjt’ we

Ręczny rozbijać? mroków.
W  dziedzinie ostatnich zdobyczy techniki 

projekcyjnej zasługuje na szczególną uwagę 
wynalazek słowackiego profesora J . Okruhlicy, 
który posługując się ogólnie znanymi aku- 
malotoranti, skonstruował niezwykle silny re­
flektor ręczny. Tajemnica wynalazku spoczywa 
w rodzaju i sposobie ładowanie baterji aku­
mulatorów, Do zalet zewnetznych aparatu  
należy prostota formy i miejsca. Wymiary  
ap aratu : 10x5 cm. Lampa żarowa posiada
przy bardz% intensywnej emisji światła 12 
volt, świeci z siłą 28 świec normalnych. Po 
w ielokrotnej odbiciu w zwierciadłach i so­
czewkach daje 350 świec.

Pomiarów fotometrycznych dokonano w 
Pradze w laboratorjach politecnniki niemieckiej. 
Pełna waga wynalazku okazała się dopiero 
w terenie. W  noc mglistą i ciężko-mroczną, 
a więc w warunkach dość trudnych można 
nyło rozpoznawać osoby odległe o 100 m. od 
źródła światła na 350 m. odległości, snop 
światła pozwalał na łatwe odczytywanie druku. 
Akumulator waży zaledwie 1,75 klgr,, zaś 
ćiężar aparatu całego dochodzi do 2 klgr.

Zapisfri.
Tytusa Lukrecjusza Karusa „O rzeczy­

wistości" przełożył i wstępem poprzedził Adam 
Krokiewiez. Nakład Księgarni Polskiej B. Pofo- 
nieckiego we Lwowie Słynne to dzieło Lu­
krecjusza „De rerum natura" opatrzone do­
skonałym wstępem i wyczerpującymi komen 
ląrzatni w bardzo starannem tłumaczeniu sta­
nowi cenny nabytek w dziale wydawnictw 
filozoficznych.

S P O R T .
Kalendarz/K sportowy.

Pięciouój o nagrody Kurjera Lwowskiego.
Godzina 2-a popołudniu. Boisko „Pogoni".

Poyuń-Polonia. Rozstrzygający mecz w mi« 
strzostwie Polski Wsciiodniej. Godzina 3-a po­
południu Boisko Pogoni.

wyniki sobotnie : Czarni II — Pogoń II. 
1 :0 .  Sędziował p. dr. Dudryk. Lechia-IIasmonea 
3 : 3. Sędziował p. Niedźwirski.

Polska-Estonja 4:1.  Pobita w Finlandji 
zdołała nasza reprezentacja osiągnąć korzystny 
dla siebie wynik w Estonji. Bramki zdobyli: 
Kowalski 2, Bacz i Stapiński po jednej. Sto­
sunek cornerow 4 : 4.

Polska-Fintandja. W  uzupełnieniu telegra­
ficznej wiadomości podanej we wtorek, po­
dajemy, iż szczęśliwymi zdobywcami bramek 
na tym m^czu b yli: Stalińuki (2) i Mflller (1).

OGŁUSZENIA.

1 . KURJ ERA LWOWSKIEGO41/
Prosimy uprzejmie o jak najrych-
— lejsze nadesłanie prenumeraty —

na p a ź d z i e r n i k
wraz, z ewent. zaległością, celem ure- 
— — — gulowania nakładu. — — —

Cena prenumeraty wynosi

o d  l - g o  p a ź d z ie m ik a t
W e Lwowie miesięcznic do 

odbierania w administracji 
„Kurjera Lw ow skiego". 110.000 m. 

W e Lwowie z odnoszeniem
do d o m u .......................... 125.000 m.

W całej Polsce . . . .  125.000 „

Zagranicą miesięcznie . 180.000 m.

Cena pojedynczego numeru 5 00U m.

s S

STORY płócienne i ŻALUZJE neszczułkowe
poleca 4919

failiyk? S. Frendlicha, LWÓW, M e iZaw M -

KUPUJCIE TYLKO
Z P IE R W S Z Y C H  RAK!

Pomimo okropnej zwyżki obcej waluty, pomimo 
prawie ciągłych strajków, a przez to samo okropne­
go wzrostu cen na wszelkiego rodzaju manufaktury, 
my jednakże wysyłamy wprost z fabryki pocztą po 
starych, tanich bardzo dostępnych (z bardzo nie­
wielką zwyżką) cenach. I radzimy nie zwlekać póki 
zapasy się nie wyczerpią.

1) M elan ż-P rim a. Towar ten nie je s t do roz­
darcia, bardzo ładny i trwały w noszeniu, tak, że 
jest niezhęJuym dla każdego na codzienne ubranie. 
Cena za 3 metry na całe ubranie męskie lub dam­
skie gat. A) 500,000 mk., gat. B) 650.000, gatunek 
C) 800.000 mkp.

2} „B oston ". Ostatnia nowość sezonu. Wyrób 
z czystej wełny, w najmodniejsze kolory i desenie, 
bardzo praktyczny i modny m aterjał na eleganckie 
męskie ubranie lub na damskie kostjuuy i płaszcze. 
Cena za 3 m tr gat. A) 900 00“ mkp., gatunek B)
1.200.000 mkp., gatunek C) 1.500.000, prima mkp. 
2,000.000.

2) K om plet podszewki pod ubranie wysyła się 
za mk, 10), 100 i 650 000.

4) Na zim ę. velou re n a p a lta  dam skie  
i m ęskie, czysto wełniane, jedwabisto-m iękkie, je ­
dnokolorowe i melange, po lewej s tr jn ie  kraty za­
stępują podszewkę. Na damski płaszcz potrzeba 
3 metry, na męski 2 xl2 mtr. Cena mtr. A) 800,000, 
B) 900.000 i C) 1,000-000 mkp.

5) Dla pań modne korciki lub szewioty na . 
eiegcncki* suknie, I ostji-my. Cena za metr. 150,000, 
20v',000, 300,OOu, 400,000 i 500,000 mkp.

6) F la n e la  n a zim ę, piękna, miękka, puszy­
sta, ciepła tkanina we wszystkich kolorach, zdatna 
na wszelk-ego odzaju damsaą garderobę, szerck, 
65 cm. Cena metra 75,000 mkp. Podwójnej szero­
kości 150,000 mkp

7) Chustki duże, zimowe, puszyste, cfepb, 
ładne uescnic w ciemnych kolorach za sztnkę tylko
700.000 mkp.

8) NOWOŚĆ. Gotowe sweatery, czysto wełniane, 
długie, puszyste, ciepłe praktyczne we wszystkich 
kolorach. Cena sztuki : 1,000.000 mkp. Z tego sa­
mego materjału bluzki szt. 400.000 mkp.

9) O statn ia  n ow ość sezonu. Trykotina je ­
dwabna, na najładniejsze i najmodniejsze damskie 
stroje we wszystkich kolorach. Szerokość m aterjału 
180 cm., tak, że jedna szerokość wystarcza w zu­
pełności dla najtęższej osoby. Na suknią potrzeba 
najwyżej ud D/s do 2 mtr. Cena za mtr. 4U0U0l> mp.

101 P łótn a  b iałe  luo k olorow e na bieliznę, 
pośri-l, wsypy i poszwj Cena za 1 metr 75.000, 
85.UUC i 100,000 mkp.

I I )  Firan k i na metry, piękna kanwa przetkana 
pascczkami, koloru białego lub kremowego, szerok. 
90 cm, cena 95.00U mkp. za mtr.

To\ ary wysyłamy natycnmiast po otrzymaniu 
zamówienia za ząliczką pocztową nawet bez zadat­
ku. Za przesyłkę, opakowanie (w płótnie), asekura­
cja i im. wydatki dolicza się 5 p 'c.

B ez w szelk iego ryzyk a. Kupujący absolut­
nie nic nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie spo­
doba przyjmujemy takowy z powrotem zwracauty 
pieniądze.

iamówienia prosimy adresować:

Ekspedycja Przesyłek Pocztowych

. ,M D Z I E .U
Łód£, ni. Kilińskiego 4 6  E  L.

PT. Przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie pro­
simy o odwiedzenie naszego składu.

Otrzymujemy codziennie od naszych klijentów 
niezliczoną ilość podziękowań. H g3

W alce, Kam ienie, Turbiny, T r-n sm i- 
sje, P a s j,  Gazę po n isk ich  cenach 
ze składu poleca ,P IL O T “ Lwów 
Batorego 4. 4660

P E R L M U T T E R A  U L T R A M A R Y N A
jest najlefrszą i najwydatniejszą farbą do 
jiellzny, wapna i dta celów malar,xich 

Z FA BRYK I ULTRAMARYNY 1SS0
C U .  P E R L M U T T E R  
Lwów i w Zniesienia k. Lwowa, biuro: ni. Słoneczna 26.
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Rożne.

Szukam  w  pryi/atnycn do­
m ach szycia białego. 

„Zaufana* do ad m in istrac ji 
„K uriera  Lw ow skiego*.

1901

Szkoła 2 ki. bardzo dobrze 
w yposażona obok głów nej 

lin ji Kolejowej je s t  do zam ia­
ny Zgłoszenia „Szkoła* B iuro 
Sokolowsuiego, Jagielloń ska 7.

4917

Artu r  Sm utny, stroiciel for­
tepianów, Chm ielow skiego 

5. przy jm uje stro jenia 1 rep a­
ra c je  4788

E U N E R O Ł
wyborny Insi cz n ^ id y , 

mortalen być m hardej Acrhfii.
Przedstaw iciel: H enryka J .  S ch lfn iana S ynow ie, Lwów.

P ro s z ę  fam ilję

Mikołaja Kondaka
o podanie swego adresu do 
administr. „Kurjera Lwów."

Centralne Biuro Z a k u p ó w
sp rzed a różny złom Kolejowy.

Szczegółowe ogłoszenie w M onitorze Nr. 218 z dnia 
26 w rześnia 1923 v. 2056

No w a w y p oży czaln ia  k sią ­
żek we Lwowie. Chcesz 

p rzeczytać najnow sze pow ie­
ści: idź do w ytw ornie u rzą­
dzonej C zytelni Nowości przy 
Księgarni N auczycielskiej, 
Batorego 12 (Hotel Austrja).

4883

DokojU um eblowanego w raz 
• z w iklem  poszukuję. Zgło­
szenia „Dla zam ożnego' do 
Aamin. „K urjera  lwowskiego* 

4791

Kupno i sprzeaaz.

fo r te p ia n  krzyżow y, nie- 
• zw ykle dobry i w spaniały
fortep ian Bósendorfeaa dłuż­
szy, sprzedam . K opernika 26. 
p arter. Sklen iarsk i. 4907

W ! Ł t a  do sprzedania za­
raz z powodu wyjazdu 

D aniłow iczów  9. obok szkoły 
Sienkiew icza. 4909

Inserajcie
w

j u i m
t

tt

Czas odnowić 
przedpłatę.

Ostrożnie przy zakupnie obcasów gumowych

B E R S O *
W ostatnich czasach pojaw iające się 

N A Ś L A D O W N I C T W A
n a sz e g i pod względem JA K O ŚC I i TRW A ŁO ŚCI 
niedoścignionego prawdziwego

OBCASA GUMOWEGO „BE RS ON*
zm uszają nas do skłonienia P T. Publiczności, 
by przy zakupuie obcasów  gumowych „B E R SO N * 
zwracała baczniejszą uwagę, oraz by stanow czo 
odrzucała wszelkie inne wyroby, które swem po­
dobieństwem ,v wykonaniu obliczone są  na wpro­
wadzenie w biad Publiczności. 787

Każdy prawdziwy obcas gumowy „BERSON" musi być zaopatrzony

rej marką ochronną woale niniejszej ryciny.

PRZY OBECNEJ SimEiRCEJ 
0#02YŹHIE

zapewniamy, że gdyby ceny naszycn towarów nie uKazał] u e  
o połowę tańsze od cer rynkowych, przyjmujemy z powrotem. 
Tow ary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu D ziesiątki 
tysięcy osób przekonało się, że  najiańszem  źródłem  zakupu jest

„WARSZAWSKA KSWRENGJA"
dowodem czego świadczą tysiące listów, napływających z gorą- 
cemi podziękowaniami za solidność i taniość tow a, ów.

R E S Z TK I N A UB R AN IA I K O S TJU M Y .
Resztki nasze nadają się na śliczne m ęskie ubrania, kostjumy 

damskie. Resztki te są  z m aterjałów  ubraniowych, pierw szo­
rzędnych fabryk, pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

Cena za 3 metry gat.
» » ° » »
> > 3 „ „
» • 3 „ „5

, . “  M * ® 
Na żądanie Klienta dodajemy pełny

I
II.

III.
IV.
V.

675006  Mk. 
990.000

1.350.000
1.650.000
2 .130.000

kom plet podszewki pod maiyr.arkę.
kam izelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po Mk. 325.000, wyższego ga­
tunku po 100.000 i 450.000 Mk.

Polecam y po starych cenach bostony na czarne lub granatow e ubrania. 
B oston  I- 4/5.000 mk„ II. 600.000 mk , III 8u(\000 mk , IV. 1.O00.00P mk. za mtr. 
KAM GARNY krajow e, bielskie i angielskie, bardzo wysoki gatunek we 

wszystkich kolorach, gatunek ,A  ; 400.000, gat. „B* 550.000, gat. „C*
750.000 i ,D “ 900.000 i 1.200 000 Mkp. za metr.

W ELO U RY na palta jesien n tf i zimowe czysto wełniane z lewej strony krata 
pierw szorzędne gatunki po .nkp. 500,000, 750,000, 900,000 i 1,000.000 za mtr. 
ZAM SZE na damskie palta, p łaszcze lub jesionk i czysto wełniane, jedw abiste 

m iękkie po 1,006.000 i 1,300.000 mkp. za mtr. 
j ABARDINA specjalnie na damskie kostjum y mkp. 350,000 i 750-000 za mtr, 

PLU SZ angielski, b ar 'zo  efektow ny, na damsKie ja k a  i płaszcze trwały na 
dziesiątki lat po 1,300.000 i i,5o0,000 za mir. (na płaszcze p o trz eb a 3 1;,, m etra).

R F S Z T K I NA K U P O N Y  SPODNIOW E.
CZARNE tło  w b:ałe  paski do ubrań wizyt, po 250.000 i 400.000 Mk. 
K A M uA RN O W E po 600,Cn0, 770,000 i 1,200.000 mkp.
S T R U K S  specjalnie do konnej jazdy kolor w ojskowy lub piaskowy. Cena 

za 1 m etr najw yższego gat. 1,000.000 i 1,300.000 Mk.
6 U TO W E  U B IO K Y  

UBRANIA G O T O W E  z dobrego modnego m aterjału w l wszystkich kolorach 
po l,2uO.O0O, 1,500.000, 1,90u Ouo i 2,500.000 i 4,000.000 mkp,

S P O D K łE  G u i  O W B gat. 1. 4/ 5000, 550.00o, 700.000 i 900.' 00 mkp. 
SPO D N IE S T R U K S Y " do konnej jazdy po l.duO.OOO i 1,500.000 mkp. 
P A L T A -JE S IO N I.I z dobrych m ateriałów , fasony ostatn iej modv. Cena 

m«p. 1,500.OOu, 2,0u0.00u, 2,500,000 i 3,200 uOO.
K U RTK i kryte watą pierwszej jakości po 900,000 i 1,000.000.
S U K N U  JE D W A b N E  „T R Y K O T IN O * E “ z jedw abnej trykotiny 600.000 i

700.000 Mk.
M. i7T H  JAŁ P L U S Z O W Y  w' prążki różne kolory po 240.000 i 270.000 mk. za mtr 
SZEW ! j T Y  D A M SK IE najlepszego wyrobu, podw ójnej szeroicości we wszyst­

kich kolorach po 125.U00 160 000 i 185.000 mkp. za metr.
M A T E R JA Ł  „TRYKOT1N A* we wszystkich najm odniejszych ko lo iach , odci­

nek na c;dą suknię Mk. óui.000 — na bluzkę 300.000 Mk 
PŁO TNA NA Ł 1E! 1ZNĘ, pościel, wsypy, poszewki, i t. p. 60,000, 75,000 

90,l/JO i 97,000 mkp. za metr.
SZTU C ZK A  17 metr. I 100 000, 1,300.000, 1,500.000 i 1,700.000.
Z EFIR Y  na koszule 60.000, 75.00u, 85,000 Mk.
P R Z EŚC IERA D ŁA  białe (rozm. 2 m eiry) po 156.000 i 130 0 0 J mkp. za metr. 
„T Y K * na wsypy najlepszego gatunku gw arantow ane nieprzepuszczające pie­

rza 75.000 85.000 i 95.u00 mk za m etr . . .
O X K O R D  pościelowy na poszwy do pierzyn i powłoki w kraty i kw.aty po 

'0.000, 85.000 i 90.000 mkp. za me.r 
CAJG1 bardzo trw ałe i praktyczne po 60.000 i 30.000 mk. podwójnej szero­

kości najleDSzego gatunku po 120.000, 16G.00O i 200.0ÓU mkp. za meir. 
FLANE E  gładkie 70,000, 80,000 i 90.000 mkp.
"L A N E L E  francuskie w ładne desenie po SO.OuO i 100.000 mk.
B A J 2 na kaftany i halki 150,000 i 1&5.000 mkp. za metc 
O B R u S y  białe w desenie, duże na 6 osob no 25U.000 i 350.000 mk. 
RĘCZNIKI waflowe, trwałe w praniu od 60.000 do 90.000 mk.
RĘCZN IKI gładkie od 80.000 do 100.000 mk- 
DYMKA biała na kaleson " 85.GOÓ luO.Ouu, 110,000 nk.
SU R C W K A  ,rnetKal) biała i kremowa 60.000, 70.C00 i 80.000 mk. za metr. 
C H U Si ECZK1 do nosa białe i kolorow e 200.0uu i Zću.Ouó mkp za tuzin. 
CH U STKI duże zimowe ciem ne 450.00u 600.000 i 750.000 rak.
C H U sT T l duże, zimowe, puszyste, śhczne desenie w +óżnych kolorach 

óuO.OOO, 1.200.U00 1,500.000 i 1,800000 mkp.
K U ł DRY pluszowe czysto werniane, deseń, puszyste z powodu swych kulorów 

i deseni są ozdobą sypialni po m K . 950.000 i 1.20Ó.000.
T A K IE  same ciem ne bez deseni ze szlakiem  po (00.000, '756-000 i 900,000 mk. 
KAPY na łóżka pikowe, kolorow e w ładne desenie po 300 00i' i 350.000 mk. 
KOŁDRY W A ’"'O W E kryte satyną najw iększy rozm iar po 1,000.000 i 1,300.000 
K O SZ U LE m ęskie zefirowe, dzienne, modne desenie z mankietam i i kołnie­

rzykami 325.000 i 375.000 mk 
G O T O W E  koszule nocne 200,001 i 200,000 mk.
K A LESO N Y  męskie .25.(100 175.000 i 250.000 mk.
SPÓ D N ICZK I yhalki) batyst, z koronkam i i wstawkami d o  130,000 mk, 
R E FO R M Y  damskie białe, czarne i kolorow e po 90.000 mk.
K O SZU LE damskie batystowe z koronkam i i wstawkami po 225.000 i 300.000 mk. 

za sztukę.
Tow ary wysyłamy i atychm iast po otrzym aniu zam ówienia za zaliczką 

pocztow ą bez zadatku (płaci się Drzy odbiorzel. Za przesyłkę Vopakow anie 
oblicza się podług taryfy pocztow ej 2 0 0 0 0  mk,

B E Z  W SZELK IEG O  C tY Z Y K A !
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podooa, przyj- 
muit my z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresow ać: 

DO W ARSZAW SKIEGO S K ŁA D U  F A B R Y C Z N E G O

„WARSZAWSKA KONKURENCJA" Sp. z o. cdp.
Warszawa, ul. Zielna 51 (róg KrćlewsKiej). K. L.

Przyjeżdżających do W arszawy uprzejmie prosimy o  łaskaw e zwiedze­
nie naszego składu i osobiste przekonanie się  co d c gatunku towaru i cen. 
Od naszych klijentów  otrzym ujem y dużo podziękowań. Ceny p o d an e z  z a ­
strzeżen iem . 1241

*
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Stukltln  A, Houunan-, Lwów, Sykstnska 1A Uupov iMg-iAinj] joedaktoi; ladeus* atromski.


